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Kępno, na wtorek 31. stycznia 1922 r.

•bronie zdemobilizowanych.
* e8o czasu podaliśmy treść nagiego wniosku’ 

przez posłów Chrz. Nar. Stron. Pracy 
f-Kijle w obronie zdemobilizowanych, których 

'ogólnego przesilenia gospodarczego pozba- 
P.oachu nad głową i możności

biegłym tygodniu zajmował się
wo-.............................. ,

i i f ) - Ru3h' wywiązującej się nad sprawozdaniem
• Petycyjnej Sejmu w tej kweslji, zabrał głos
"Wszy poseł Bigoński i powiedział co nastę-

uczciwego pod- 

Sejm sprawą

111*'
r>'(»,,^oki Sejmie! Skoro człowiek •  zupełnie zdre- 
. a'^ ’ądku przygląda się naszym stosunkom i po- 
(>(1. co Rz«ld obiecywał dać naszym żołnierzom, 

.h !j 'pwalidom, wdowom i sierotom z tern, co się 
p *>ktycznie wykonało, to zdawaćby się mogło, 

ni;\ ? lsce M czynBiki, którym zależy na tem,
Zderzyć rozgoryczenie i niezadowolenia.

w tei chwili mówił obszernie o tem,
’8znie■b -"  ciężki zawód spotkał tysiączne rzesze
“•ny. nie będę przypominał

■ K  dnia 18. 3. 21. o zaopatrywaniu
1 1

w szczegółach, że
inwali-

Ui innych, wdów i sierot mimo uroczystych 
b *yądu, Naczelnika Państw a, Rady i Obrony 

od; hce ’ Sejmu nie jest i niebyła wykonaną 
jj jJ ju ż  mówić o tem, że praw zagwarantowa- 
l i®  nieszczęśliwym, absolutnie nie bierze się

«be. lym wypadku chodzi o zdemobilizo-

przedłożenia wzywa go Komisja Petycyjna, przyjdzie 
jaknajrychlej: Sprawa jest bowiem pilna. Chodzi tu 
przecież o ludzi bez dachu nad głową bez środków 
do życia. Warunki obecne prowadzą do takich sto­
sunków społecznych, jakich my nie chcemy i jakich 
Rząd chyba nie będzie chciał wywoływać. Nie dziw­
my się, że obecne warunki, gdy zdemobilizowani nie 
mają pracy i zarobku, nie mają za co kupić najpo­
trzebniejszych środków do życia, pchają żołnierzy zde­
mobilizowanych gwałtownie w objęcia przewrotowych 
elementów, które tylko wygrywają na nędzy i biedzie.

Nie dziwmy się też, żc w takich warunkach reśr.ie 
bandytyzm. Chcąc jednemu i drugiemu skutecznie 
przeciwdziałać należy usunąć źródło zła, należy po­
zbawionym wszelkich środków zdemobilizowanym dać 
opiekę dać pracę.

Przy tej sposobności chciałbym zwrócić uwagę 
na proceder moim zdaniem nie dopuszczalny. Demo- 
bilizuje się żołnierzy, których pociągnięto do służby 
wojskowej na mocy ustawy poborowej jako ludzi zdro­
wych Puszcza się tych ludzi ze szeregów wojskowych 
nie zbadawszy ich obecnego stanu zdrowia i zdolności do 
zarobkowania. Zachodzą wypadki, że żołnierz zdemobili­
zowany przez lekarza nie zbadany choruje. Poszkodowa­
ny na skutek działań wojennych zwraca się do odpowied- 
nej powiatowej Komendy Uzupełnień o pomoc. Tam mu 
jednak powiadają tak. Zostałeś puszczony od wojska, 
w papierach twoich nie ma wzmianki o utracie zdol­
ności do pracy żołnierz istotnie puzostaje bez opieki. 
Otóż uważamy, że należy żołnierzy, których się demo- 
bilizuje zbadać przez lekarza aby stwierdzić stopień 
ewentualnej utraty zdolności do zarobkowania i usta­

Rok IX.

\ v Zeu !e Z-W?°.k d0 sta,e£° grobu w * Bazyik'

n te ?  św PaP’ezf. składa się teraz zwłoki zm rłag8 
nJruma L - * » rUmny c>’Prysowej. Twarz zmarłer3

'■'..ftT bia^  zas,on4> u nóg w zawinięciu kaadzi 
hOuJh “  Ir,° nex srebrnych i miedzianych1! wV
r.irre4 Jeg0 Pont>f'katu oraz w pozłacani
rurce metalowej pergamin, który w krótkich słowac1- 
głosi odczytane poprzednio przez jednego z prałató/ 
watykańskich czyny zmarłego Ojca św. P

Trumnę cyprysową, owiązaną fioletowemi wstt 
gsmi i papieczętowaną, kładzie się do drugiej, metf 
lowsj, tę zas do trzeciej drewnianej.

Następnie pochód żałobny posuwa się znów d': 
Konfesji sw. Piotra, poczem wśród zwykłych ceremonj 
rytuałem przepisanych, trumna ze zwłokami Ojca śvs 
bywa umieszczona na miejscu wiecznego spoczynki 

* '
Kongregacja kardynałów postanowiła na dzisie- 

szem posiedzeniu przedpołudniowem, że pogrzeb p 
pieża odbędzie się w czwartek o godz. 15. W urfe’ 
czystościach pogrzebowych wezmą udział członkowi, 
partycjatu rzymskiego.

ii- Sprawę inwalidów wojennych, wdów i sie-
c-ad}..~- i— i—■—  —=-i; ----- -i—

lić 'wysokość pretensji, jakie na mocy ustawy mieć
iii],,'u,ug° będziemy mieli sposobność, z tej 
Za{.Ł>:iów'ć obszerniej. W podobny sposób jak 

v (j^dbał zaopatrzenie nieszczęśliwych obar wojny, 
ff>ny zupełnie sposób, a w pewnych wypadkach 

n*?l7.ei jeszcze zachował się wobec zdemebili- 
i ‘n żołnierzy. Zdajemy sobie wszyscy calko- 

: d l.. w<ł z tego. że Polska w stanie pokoju ol- 
? £ iV rr̂ ' utr2>n^ '  n;e mogła, chociażby diilćgo, 
jH | . wobec świata całego okazać ■ ondeneje po 

5 a z drugiej strony dlatego, że skarb cięż^ów, 
‘In z fh-ymanlem orinji na stopie wojennej, 

'imałby. Było więc trzeba demobilizo;vać.4|e oziało? Do dem obilizacji przy- 
h “ ez należytego i dostatecznego przygo- 

’ące żołnierzy, oderwanych prz_. mobili- 
u'arsztatów pracy, rzucono znów między spo- 

które do tego nie było przygotowane i to 
Sdy panuje ogólne bezrobocie, gdy w prze-

ii,0 U/yteflt

*0,
l id

,d l 1 zastój, gdy liczba bezrobotnych i bez zde-
u.•anych żołnierzy rośnie z dnia na dzień nie-

ę..; Denwbilizuje się żołnierzy, nie przekonaw-s * ćl** - “ • - -L®solutnie, czy dany żołnierz zdemobilizowany 
C"R' mieszkanie i nrace, czy nie. Demobili- 

ptdiega demobi'i?acjiŚl!>lerfZGf8° ’ ktu
. W" na to, czy 

‘ Mi

iylko
chce być zdemobilizowanym

gę przytoczyć jaskrawy fakt, świadczący 
lfc o tem; jak nieludzkie
W

jest postępowanie
/  bwili wybuchu powstania w Wielko-

ikołów z emigracji polskiej 
< a Nii mieć do Polski, sta­

ra a‘lm w szeregach wici 
Słjrńców. O;vJCilt om rodzi'.ów, 
• -...lt. .y Mali w szeregach i wal- 

IhfiL ' Obecnie ich się puszcza. Nic mają 
E y  tutaj, rodziców, krewnych, jednem słowem 

•8<ii ! t " ’n,i nie °Pi,:kuje. Do domu ro- 
lyk|,p'; w obecnych. wart' lach wracać nie megą, 

s; bez dachu r.rd ;,F a bez środków 
wszelkiej n. ' ;ei u,-- kania warunków

•T; '
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kij Możnaby sądzić że
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'’ a głoszona po z Komisję B iycyjtią, pr/y- 
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mogą do Państwa. I dlatego wnoszę rezolucję:
Sejm wzywa Rząd, ażeby podlegający demobili­

zacji wojskowi zostali dla stwierdzenia stopnia ewent. 
straty zdolności do zarobkowania poddawani bada­
niu lekarskiemu.

Rezolucję powyższą uchwalił Sejm jednogłośnie.

P o g r z e b  O jc a  ś w .
Ceremonje żah. bne oraz pogrzeb zmarłego Papieża 

odbywają się podług ściśle oznaczonych przepisów. 
Podajemy je w streszczeniu, biorąc za wzór pogrzeb 
Papieża Piusa X.

W kilka godzin po śmierci Papieża kardynał Ca- 
merlengo, w otoczeniu kilku dygnitarzy watykańskich 
udaje się do komnaty, w kłórej na łożu spoczywają 
zwłoki zmarłego Ojca św., a no krótkiei modlitwie, 
stwierdziwszy śmierć Papieża, odbiera t. zw. Pierścień 
Rybaka. Po spisaniu aktu z powyższej czynności, 
ciało Zmarłego przybrane bywa w szaty pontyfikalne 
i przeniesione do sałi tronowej, gdzie przez dzień cały 
wystawia się je na widok publiczny.

Dnia następ' ego zrana wprowadza się zwdoki do 
Bazyliki św. Piotra. W pochodzie bicią wśród pień 
żałobnych udział kardynałowie w Rzymie obecni, bis­
kupi, prałaci, dwór zmarłego Papieża, gwardje szla­
checkie i szwajcarskie, słowem ci wszysc?, kiórzy 
Papieżowi towarzyszyć zwykli, gdy ten n; ss.:ia ^esta- 
toria uroczyście do Bazylik’ rżę udaje. U br«.m ko­
ścioła św. Piotra przyjmuje z:Al.'iii K; pituU w atakjib:^, 
a dziekan tejże, pokropiwszy je wodą święcona, udziela 
im absolucji. Pochód posuwa się przed konfesję 
św. Piotra, gdzie pozostaje. na chwilę dla udzielenia 
zwłokom powtórnej abselueji. poczerń zwraca się do 
Kaplicy Najśw. Sakramentu i tu. po trzeciej absolucji, 
wystawia się zv ’rk: na wodol; publiczny. Na straży 
przy nich słoi gwaidja s.-l.zcnecka. c.ę kran'
żelazne kapkey, a niezlic?tr^ rzesze z R yrnn cr.k-ge 
przesuwają się przed kra'ą, by po raz ostatni ho-!d

Stanowisko nowego rzgd’1 trancuskiegl'i 
weber Polski. f

W niektórych pismach polskich dano wyraz zalew- 
że prezydent ministrów Poincaie w mowie swojej rui 
wsponiaiai o Pols;e i z tego powodu wysunięte nitl 
trafne wnioski. Deklaracja nowego rządu nie wspem 
nała o ws-ystkich państ..?ch oprz mierzonych, wysz«z<’/ 
gólniają- niektóre jedynie z racji toczących się oke.ii:* 
rokowań L

Celem sprostowania nieśJilyeh komentarzy biuitr 
prasowe M. S. Z komunikuje, że w dn u 24 biu. pes? 
de Panzf.eu z p. lecenia a, imieniu swojego rządu złoże 
min spraw zrgr. oświadczenie, które stwierdza, ię 
Polska morę być pc vna, iż jest dla Francji szeztt 
golnie drogim sprzymierzeńcem Poseł de Panatie, 
podkreślił również, iż umowy zawarte przed rokie't 
miały na celu skonsolidowanie współpracy obu narodóć, 
zaś pewne opóźnienie w ich całkowiiein i ostateczne.’?’ 
wykonaniu w najmniejszym stopniu nie wpływa E 
stosunek rządu francuskiego do Polski. «

I
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złożyć zmarłej Głowie Kr ścielą. Tego też renka
lenną mszą św. rozpoezynają się dziev ięciodniowe 
tgzekwje za auszę zmarłego Papieża.

Wreszcie zbliża się chwila właś iwego pogrzebu, 
t. j. albo złożenia do grobu prowizorycznego — bo
nie każdy Pdpież na miejsce wiecznego spoczynku

Straszliwe z polożanie repatrjactów.
Z Nowo—Mikołajewska nadeszły wsfrząsająót 

wiadomości o położeniu repatrjantów na Syberii 
Władze sowieckie w celach agitacyjnych ściągają i*U j 
graficznie uchodźców do stacyj kniejowych pod pfc 
zorem niezwłocznej ich wysyłki. Ściągnięci w ten spokój 
ucl-odźcy mieszczą się w stodołach, szopach nieupt 
k.nycti ltd. Wysprzedają się ze swego mienia i w jj 
obywają się szybko oszczędności. Wi'ad..e sewlcck/r 
roztaczają nad mmi swoistą opiekę, zaćpa',irą-c 1,̂  
jedynie w literaturę komunistyczną, odmawiając nate, 
miast pożywienia i opału. Wskutek głodu i epideąi 
giną uchodźcy codziennie dziesiątkami na tyfus, osrf 
dyzenterie i z głodu. Skupiając ich w pobhżu stadi 
władze sowieckie nie d°.ją im możności wyjrmdu ij 
kiaiu Zamiast przewidzi••n<j w roku ubiegłym ó. sj: J 
40 ’ eszemnów, i.i.esłan d. ty.uczas 19. 
dotąd 23OHO osób. W obozach i więzieniach w r -  
• opawłosku, Nowomikulajew: ku i na stacji Ki u k .y 
i.iajr, przebywa obecnie w najokropniejszych w arunku f j 
tysiące uchodźców. Z delegacji rządu polskiego 
mieszkający cd 14. kwietnia w Jwagonach, zniuri(
5 pracowników. Na Syberji znajduje się około 200 8t 
lepahjaptów, z których czwarta część ^dzieci



___O pamnt dlalrepatrjanMw.
Remisja społecznej wygjuchał.i sprawo-

da«ie p Dznibniskiej o stania repatracji na terenie* 
Zosjt. Cricd.i tu o pornos żywnościową dla repa- 
"jflntów, organizację akcji sanitarnej w Rosj-i ze wzglę- 

l'iu na epioemje, które się gwałtownie rozszerzają, 
p< roc d’a dzieci w Rosji, przyspieszenie powrotu 
' • h j -«-< w .yv. Hflv wydame k ra tt/c u  co 

' tygodnie w sprawie wywiadów o zaginionych, zor- 
iwizowanie wysyłki korespondencji do Rosji i t. d. 
Tzyjęto do wiadomości sprawozdanie nadzwyczajnego 

■ romisarza do spraw repatrjacji Wadysława Grabskie- 
I •  o postępach repatrjacji. Uchwalono wezwać rząd 
l. o noc'^^nfęc‘2 (’o ort ^ov’»cd2?<dności 7»:i;;.ny2:: zjfucd” 
i ań w akcji repstracyjnej. Na następnem posiedzeniu 
‘ dbędzie się dyskusja w sprawie polepszenia doli
|  'Z1'ec:. W pi P? ■ pcsiećecniu wezmą udział przed 
, :awi«ele min. zdrowia, opieki społecznej, spraw zagr. 
’ "az gł. komisarjstu do spraw repatrjacji.

g I twj w sprawie Wiiiia.
L;t:wska Ajencja telegraficzna donosi, że w od- 

powiedzi na z?łwk-dofnieme Rady Ligi Narodów, iż 
zrzeka się ona dalszego pośrednictwa w sporze pol­
sko-litewskim, rząd litewski zawiadomił Radę Ligi 
Narodów, iz dążeniem jego jest poaięcie stosunków 
dyplomatycznych i konoW-arnych z Polską na pod?,ta-

U . l.  • . . O J  U Z t’id i i . ’ d  i l i u p i u  1 S U / Z ^ lC i l -
ności.

Rrąd litewski oświadcza dalej, że nie. godzi się 
na ustalenie nowej iinji rozjemczej i propouuje, by po 
rozwiązaniu Międzynarodowej Komisji Kontrolującej 
w Wilnie był wyznaczony specjalny komisarz Ligi 
Narortów d!,? zarządu obszarem neutralnym między 
Polską a Litwą.

W końcu rząd litewski oświadcza, że przyjmuje 
picpnz^cję Rady Ligi Narodów, co do ochrony mniej­
szości narodowej.

i Sprawa G. Śląska.
i Na zakończenie rokow ań śląskich,
k  Do Genewy wyjeżdża z Warszawy delegacja pol- 
• a v/ celu zakończenia rokowań śląskich. Jako prze- 
•pdniczący delegacji jedzie p. Kazimierz Olszowski —•

członkowie pp. Korfanty, mec. Wolny, dyr. w min. 
, dz!elnicy pruskiej Prądzyński oraz pp. Wasserberger, 
*gu»t Popławski, J, Kramsztyk i Falter. Rzeczoznaw- 
mi zostali pp. Kaspari i Kot.

i 7aluta niem iecka w polskiej części G. Śląska. 
1 Komisja finansowa ukończyła obrady w sprawie 
1 taienia waluty w polskiej części Górnego Śląska. 
<jodnie z decyzję Mocarstw sprzymierzonych walutą 
i,(owiązującą dla polskiej części Górnego Śląska po­

stanie marka niemiecka. Komisja od spraw wody 
elektryczności zakończyła prace dotyczące zaopatry-
unia Górnego Śląska w wodę i elektryczność.

Sprawa szkół polskich.
W  podkom;sji dla spraw ochrony mniejszości na-

■/ dewych toczyły się żywe rozprawy nad sprawą 
, kolnictwa. Niemcy domagali się utrzymania wszy- 
■r cieh niemieckich szkół po stronie polskiej, natomiast 
ą stronie niemieckiej pragnęli zaprowadzić nauczanie 
*:yka polskiego tam, gdzie tego żądają rodzice przy- 
, jw iiiej 40 dzieci. Z polskiej strony nie zgodzono 
/  na to, lecz domagano się, aby nauka języka pol-

.ege, ewentualnie cała nauka w języku polskim, od-
. wała się tam, gdzie statystyka wykazuje większość 

Iską, gdyż przy terorze niemieckim, zwłaszcza w za- 
oditich powiatach nie można się spodziewać, aby 
Jność polska zdobyła się na odwagę żądania szkół 

j łikich. Ludność ta musiałaby się z góry liczyć 
em, że za to żądanie bojówki niemieckie zemściłyby
mordem lub paleniem gospodarstw.
Jak słychać, w sprawie tej nie doszło do porozu-

. ;Hia i będzie musiał ją rozstrzygnąć p. Calonder.
mscy przy tej sposobności usiłowali udowodnić, że 

: irnośłązacy nie rozumieją literackiego języka polskie- 
gdyż mówi gwarą śląską, na co oświadczono ze

• my polskiej, że i w Niemczech północnych, gdzie 
;» ność mówią gwarą, nauki odbywają się nie w gwarze, 
; - z w języku literackim.

Sprawę narzecza śląskiego wyjaśniono też prezy-
1 itow i Calonderowi w czasie audjencji przedstawi- 
U,'ii ludności polskiej:

A AM KRECHOWIECKI

SZARY WILK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

— Zwolna, samą siłą wypadków, dojrzewało tak 
umysłach i sercach powszechności ziarno, mądrą 

;! ą Kaźmierzową rzucone. Wielkiemu dziełu spo- 
ia społeczeństwa za pomocą jednego prawa, wyro- 
nia jednego ducha, przekonań i uczuć w całym na- 
zie, służyło wszystko — nawet zbrodnicze Borko- 

J a  zamachy. One, podżegając w celach występnych 
■ » amolubnych dumę starej dzielnicy, łamały wszakże 
J 'skuteczniej tkwiące w niej jeszcze uczucie samo­

tności dawnej; — stawało się bowiem jawnem, że 
drogą zmierzał jeden człowiek do zgnębienia 

iystkich, a z każdym dniem coraz naglejszym był 
óór: Borkowic, albo Król, — jego samowola, albo 
wo królewskie. Nim Borkowic do Wielkopolski 

wrócił, wybór był uczyniony, sumienie narodu zwy- 
,ylo; stara, buntująca się w swej dumie dzielnica 

i; ziła się z myślą już nietylko jednej osoby kró- Ł skiej, jak było za Łokietka, ale jednego prawa, 
l-rego ducha, jednej całości... z myślą, która naród

ła w państwo przetworzyć.
Stary Sędziwój nie umiał sobie zdać z tego sprawy,

', w działaniu swem niespodziewany spotykać opór, 
i ł mimowolnie, iż nagle nowa jakaś, a dotąd nie- 
, 'i la  siła stanęła przeciw zamiarom Borkowica. O tę 

' jf rozbijały się wszystkie jego usiłowania, jak 
jyarczę ochronną, strzegącą powszechnego dobra. 
».,ł to Sędziwój, i coraz większy ogarniał go niepo- 
■ tembardziej, że i Skora, tak dawniej zaufany
>.6bie. z każdym dniem słabszego był ducha.

- Oćwracsjg się od nas — mówił zniechęcony.
Uw/.iel nadstawiali- uszu, teraz zrozumieć

posłowie.
P. Minister sprawiedliwości jako generalny komisarz 

wyborczy nadesłał do p. Marszalka Sejmu pismo z za­
wiadomieniem, że w okręgu wyborczym poznańskim 
w miejsce ustępującego ks. posła Malińskiego z Cen­
trum Narodowego N. Cbrz. KI. Rob.) wchodzi jako 
poseł p. Stefan Dąbrowski, profesor uniwersytetu 
poznańskiego, b. podsekretarz stanu w M. S. Z , 
również z Centrum Narodowego (N. Chrz. Str. Lud.)

W miejsce zmarłego posła ziemi suwalskiej A. Swidy 
wejdzie do Sejmu p. Sadowski, z zarodu technik.
Nowy poseł jest członkiem Zw. L.»N.

Tyfus i jego objawy.
Tyfus jest to wyraz grecki, oznaczający po polsku 

dur, czyli odurzenie, nieprzytomność. Jest to raczej 
zobojętnienie na to, co się koło nas dzieje nawet przy 
zachowaniu przytomności.

Są trzy znane postaci tyfusu: brzuszny, powrotny 
i plamisty. Tyfus plamisty ma jeszcze nazwę głodo­
wego, gdyż czepia się najczęściej ludzi wygłodzonych 
i wycieńczonych. Wybucha więc zazwyczaj w mia­
stach lub twierdzach oblężonych, w krajach nawiedzo 
nych przez nieurodzaj. Choroba ta gnieździ się wśród 
łudzi brudnych, rzadko używających mydła i wody, 
a skupionych w ciasnych mieszkaniach, w źle utrzy­
mywanych więzieniach, schroniskach, przytułkach, wo- 
góle zaś szerzy się najsilniej na dnie nędzy.

Łatwo ztąd zrozumieć, czemu siedliskiem tyfusu 
jest cała Rosja zniszczona przez krwawe, bezmyślne 
i okrutne rządy, gdzie lud doprowadzony jest do nędzy 
ostatecznej, żyje w głodzie i brudzie.

Tyfus plamisty jest gorszy od duru innych po­
staci, gdyż nie znamy dotychczas przyczyny, która go 
wywołuje. Wiemy natomiast, iż jest to choroba za­
raźliwa, czyli udzielająca się od osób chorych zdrowym 
oraz epidemiczna czyli nagminna, t. j. iż w danej 
miejscowości wiele osób zapada na nią jednocześnie.

Zarazek duru brzusznege—laseczr.ik w postaci 
laseczki znajduje się w przewodzie pokarmowym 
chorych; zarazek duru powrotnego ma siedlisko swe 
we krwi w postaci krętych niteczek. Tyfus plamisty 
jest to wróg nieznany.

O Ile dur brzuszny rozwija się powoli i chory 
jeszcze przed wybuchem choroby czuje się niedobrze, 
o tyie tyfus plamisty wybucha najczęściej nagie.

Zwykle v/ tydzień, czasem dwa po zetknięciu się

nie chcą; maluczko zaś, a przeciw nam się rzucą. Za­
czarował ich ktoś w stronę króla.

Sędziwój splunął z pogardą.
— Ty, Skoro, — rzekł, — zdechniesz a rozumnego 

słowa nie powiesz. Sam Maćko winien, a nie zacza­
rowanie. Zwlekał... zwlekał... o głupie niewiasty walki 
toczył po świecie, a tu tymczasem inni górę wzięli... 
Zbierz-no ty zmysły — dodał po chwili — a jedz, nie 
zwłócząc naprzeciw wojewody, choćby do samego 
Krakowa. Powiedz mu, niech co rychlej wraca, bo 
jeśli tu przed nim zapowiadany poseł królewski lub 
starosta nowy, Wierzbięta, przybędzie, to my nie mamy 
co czynić... Do góry nogami wszystko się przewróci

Skora sporu z nim tym razem nie toczył. Uznał 
natychmiast słuszność tej rady i bez zwłoki, biorąc 
część drużyny z sobą wyjechał.

Sędziwój zaś na pożegnanie rzekł mu jeszcze .*
— Szepnij na ucho Maćkowi, że w Odsieczy nie­

zwykłe przygotowania czynią... Gromadzi się tam ludu 
więcej, niż zwykle, jakieś zamiary mają, których dośle- 
dzić nie sposób. Byłbym ja sam teraz tę Odsiesz 
zniszczył z kretesem, ale żeśmy się jeszcze dotąd wedle 
rozkazania wojewody w słowa jego bawili, lękałem się, 
by tym czynem planów jego nie zburzyć. Tymczasem 
plany djabli mają, a Odsiecz silniejsza. Moja rada jest, 
na nic teraz nie zważać. Zebrać, jak można najwięcej 
wilków i całą siłą uderzyć. Nim Wierzbięta przybędzie, 
strachem wziąć panowanie — inaczej król zapanuje 
nad nam i..

Skora pojechał, a Sędziwój pozostawszy sam, 
przywołał Dietricha.

— Słysz-no ty! — rzekł groźnie do niego, — 
wiem jako ostatniego czasu straż nieco w czujności 
osłabła... alem ja teraz w zamku i stąd się już nie 
ruszę; znasz zaś mnie, jako niedarino Krwawego djabla 
imię noszę. Synowi twemu odrąbać kizałetn głowę, 
iż się w konszachty z niewiastą dawał, a i twój szka- 
ra lny łeo stracę z karku, jeśli czego nie dopatrzysz.

z chorym lub używaniu jego rzeczy (odzieży! b' 
pościeli) a niekiedy już w 2 —3 dni nowa ofia

do szl 
fugują,

choroby dostaje nagle silnego dreszczu (febry) i 1 isji ra
w  *? <*' L
• ■ J .........‘ ej gorączk'. Skarży się na osłabienie, 'ł zmian;
panie, ból głowy, szum w uszach, często rt# budyi
i wymięty. Twarz ma czerwoną, oczy załzawiai ednim
zakatarzony, ból w lewym boku, powiększeni 
d/jony.

Trzeciego lub piątego dnia choroby zjaw 
wysepka, naipierwej na piersiach, brzuchu, na i 
na nogach, nawet na twarzy. Wysepka ta na 
w postaci plamek różowych (jak w tyfusie brzin 
później plam większych trwa przez cały czas eh

Chorzy najczęściej tracą przytomność, m

tyman; 
•o za 
skiern 
tegoż

ch:zas< 
t )  z d 
pragn

a nieraz zapadają w szał gorączkowy. Groza Awierda
£ pow 
niego

polega na tern, że chorym wyczerpuje się sen 
serce zdrowsze, tem łatwiej chory przetrzymuje eh 
Najsilniej więc grozi alkoholikom, nałogowym pa* otrzj 
tytoniu, ludziom w wieku starszym. ehy]j|a

Według statystyki dr. A. Puławskiego f ukiem,
epidemji tyfusu w Warszawie za okupacji w D 2 lat
śmiertelność między 50 a 60 rokiem wynosiła 
między 40 a 50—18%, między 30 a 40—14%, rni( 
a 30 -6 .7^o, między 6 a 15 rokiem 2%.

Odporniejsi na tyfus plamisty są żydzi, 
nich więc śmiertelność bywa mniejsza. W ( 
wśród chrześcijan zmarło 22%, wśród żydów zas ‘bszern 
Wynika to ztąd, iż żydzi staranniej się leczą, chać n 
piją wódki oraz wskutek imunizaeji. Narażę ;apoznj 

wieków na tę chorobę noszą w sobie dziel łach pr 
przekazaną odporność. )■ 0 y

Dur plamisty ma przebieg cięższy wśród jKiej. 
gencji i osób zamożnych, gdzie choroba ta rza,Na WfJj 
stosunkowo zdarza. Często zapadają na dur p i 
lekarze, zmuszeni do stykania się z chorymi, ^dezyj 
telność wśród lekarzy wskutek tyfusu przekraczaj1 o roz 

A środki zapobiegawcze? Bardzo proste. Jf 
dalej posunięta czystość—woda i mydło. J miejs]

liczno 
Vmże 
Następ 
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bu
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Rosja uszczęśliwia Polskę ż y d a C *^
Niedawno poselstwo rosyjskie w Polsce tltytrn ! 

z uchwałą swojej władzy ogłosiło cały szereg L^da 
pozbawione obywatelstwa rosyjskiego. W ten • rew 
okoła miljona uchodźców, zwłaszcza żydów, 
ostatniemi czasami masowo zalewali Polskę, j JJ1 20 
wiono prawa obywatelstwa rosyjskiego. Prze" 'v 
oni u nas na podstawie udzielonego im prawal 
pod warunkiem jaknajszybszego wyjazdu za • ^ ’ej»k

sPtć

Obecnie wskutek pozbawienia ich rosyjskieg” ’’raWą (
uratalcłiiro l/nntnlołw ; 03 rn.watelstwa konsulaty państw obcych czynią ’ kpa m< 

tf( wprzy wizowaniu paszportów zagranicznych 
i uchodźcy ci nie mogą opuścić Polski. Sp1 
zajął się minister spraw wewnętrznych. [y&no

spr;

^p,

Z R a d y  m ie js k ie L
Dnia 26 stycznia odbyło się posiedzeń^ r 

miejskiej, którego przebieg dosyć ożywiony.
Po zagajeniu i przeczytaniu protokółu z osd ?  

posiedzenia przystąpiono do rozpatrzenia naS*Ma(̂ <: 
punktu obrad, to jest ' d|a

przejęcia czkoły żeńskiej przez państw j *
Obszernie uzasadniał i wyjaśnia, p. burn%*\iv/ fc

y<niosłe znaczenie i korzyści, jakie miasto osięgdj gô zj
oddanie państwu szkoły żeńskiej, jak np- 
zmniejszą się do ’ /« części, przytem będzie t° 
szkoła tego rodzaju w całej Wielkopolsce, a o-t

— Podziemiów strzegę.. — mruknął 4 k  K 
dźwigając ramienami i z podełba patrząc niena**' 
wzrokiem na Sędziwoja.

— Bogdajbyś się wnie zapadł, razem z 
dusząl — wrząsnął Sędziwój, — nie w pod2* >■ *Ju 
łotry chodzą, ale po murach łażą, po ziemi P1
Patrz-no Jy, złodzieju, by od Odsieczy nie P{z, '̂»Cq

— Patrzę... — odparł Dietrich, pokłollK . 
i wyszedł. Gniew piekł żarem mu duszę, a 
trząsł, jak gdyby ziarnica. Na stanowisk11 
zwykłepi stanął ale nie długo pozostał na h ’ 
Wybiegł rychło na kurytarz, wiodący do konWa. av ie8
I ł^rr. /.-.ob-olnr. 1__/łaW) /CZlJgi tam czekając, głośno chrząkał, jakby hasło da^
moment też otwarły się podwoje i wyszła posf(
Agata. Stara piastunka wyglądała teraz, jak 
ją nieustanna trwoga dni ostatnich zmord owała- L'? s 
omal bezprzytomna, podbiegła do Dietricha. h; 

— Opiekuniel dobroczyńco — rzekła —
Gotujcie sięl... szepnął olbrzym, — ladą

tyj

może nadejść pora .. Sędziwój coś wietrzy i ’ >.
— Wiekuisty Boże! — krzyknęła A g a ta . - J l'zy 
— Cichol — stłumionym głosem, chwytaj ^kut

rękę, przerwa, Dietrich — cicho, djabelskL^roz 
palcem zduszę, a zmilkniesz na wieki! Pomnijij • 
się wraz z twoia dziewka, nie zdradziła ełuDota i ”  » ;  iłc

y ?  i'
się wraz z twoją dziewką, nie zdradziła głupotą 
bo was obie zdławiel

— Będziemy odważne — szepnęła Agata-Kjj* k
— Idź że, — mruknął Dietrich — i czeka), 

Gdy dam znak... milcząc, spieszcie za mną...
waszego tchu słychać nie było!

^ iłv “

?;atYsi. V I I  U  d l J . I I U .  111 v  u p u i  .  -J O

Rzekł i wrócił na stanowisko, rozwal Hąj
r s l o ł i  < i l z n i i ł t r  uj t l i , .jeszcze plan uknuty.

Za śmierć syna pragnął on dawno żernej Po 
Chciat zgubić Sędziwoja, a wiedzia/, i 1 . 7'^ i; 

nie darowałby nr? ucieczki Marty; o*i i ;w»z 
i do wojewody gniewem. Za pogardę w j pJc-,.°cbi
za nieustanną cżwroyę śmierci, jaką znosił, b.



) i
otrzymają po ukończeniu p;łn prawa

‘‘-gujące szkołom państwowym. Po wyczerpując?!' 
radni przychylili się do uchK ; . - - - „  -- .....wały magistratu,

na • 7llU ,na3lępującem: 1) oduać na użytek pań- 
ioilpd»^ynek Sikolny- 2) utrzymać budynek w od- 
Jednm! stanie, 3) dostarczyć opa'u i światła,
j^-manie w czystym stanie.

powyższego, obradowano nadiawlsizin.za,atwieniu powyższego, ooraaowano nau 
a , tegot^3113 (syna), w sprawie objęcia

w którym uznaje się za święta oprócz Nowego Roku 
!. ł -rz<jch Króli — 3 Maja, święfigo Pmtra i Pawła 
W nu o... wzięcie N. P. M , Wszystkich Świet ch, święto 
Niepokalanego Poczęcia, pierwszy i drugi dzień Boże-o 
Narodzenia, drugi dzień Wielkiej No;v W^ieb iwsta- 
pjmie Pańskie, drugi dzizń zesłania Ducha Św. i Boże 
Ciało.

6 tygodni granicę wschodnią pozostawiając otwartymi 
tylrio punkty wymiany jeńców i repartiantów Zim  iw  
rzone. test takie wprowadzenie kwarantanny db kurjs 
iow dyplomatycznych i członków komsii, przybywają­
cych z Rosji. . t- j  j

^ ’czaSo w ? SP!8kcji, Uad gazown>
pasowy inspektor gazowni p, Sehieiffer 

mł nr- dn,iem 1 kwietnia wyjeżdża do Niemiec, syn
i rlrun/ j  ‘‘by pozostać w Polsce, prosił jednakże 
3 '^erdzenie go w tym urzędzie.
ĉii nieB°'Vf°d^W’ iz stan°wisko to wymaga odpo­
ru! ci ni° ,acbo.wego wykształcenia, i wobec niemo- 

chuin y,? ania wykwalifikowanej siły, rada miejska 
„ tlr. "a s,ę do wniosku p. Schleiffera (syn?) pod 
‘ V że c°tnie opcję na rzecz Niemiec i nauczy 

f e ' a ■ .P iskiego języka tak, by mógł się 
1 pracownikami po polsku porozumiewać

f{am e języku pisać.
r -s ępnie obradowano nad wnioskiem p. Pisar- 
■8 w sprawie

zaśfab’7bud°wy domów mieszkaniowych.
J n e j  dyskusji ofiarował się radny Wilaszek 
!8n'n n3- %łasny koszt do Ostrowa, Pieszewa itd,, 
.a‘CkZllać sJ? z warunkami, na jakich w owych 
i Przystąpiono do budowy domów mieszkania- 
ikiej Wyniku podróży zareferuje p. Wilaszek radzie 
Na*niosek p. Karłowskiej w sprawie’ umieszczenia 

|adc>v» ukrzyży w szkołach,
Do r P’ burmistrz, iż krzyże są już zamówione.

rozpatrzeniu wniosku p. Boguckiego w sprawie 
U .  . , oświetlania miasta w nocy

.a ‘Uchwaliła., by miasto od dnia 27 stycznia

ZcbraiikC Związku Ludowo Narodowego 
odbędzie sę we wtorek, dnia 31. '1. o godz ^ 8  na 
sah Hotelu Centralnego. Na porządku obrad obór 
nowego zarządu. Referat wjgiosi p. red. Petrycki 
z . oznama. O hczny udział członków i sympatvków 
u‘oiasza Zarząd.
C . ~  P !,a k u c lł.“ * b łędno eh oharow a l 2000 mk. p. W incenty 
Rybczyński w  m iejsce uw iadom ień o ś lubie swoim  z p Z o fia  
O grodow ską, mającym się odbyć dn ia 31 stycznia 4

Z Poznania.

zi,

5d

ty - było nocą tak, jak w czasie przedwojennym.
„ L u± szym «ągu przyjęła Rada miejska wniosek 
j„ 6 „ i eg0’ dotyczący

n? P rawnego handlu domokrążnegoJii?/?ePrawnego handlu 
e iJftJ11 mieście i powiecie. 
• miejska przyjęła

— Spasęcie Urzędu. Z dniem 21, bm. Okrę-' 
go wy Urząd Przywozu i Wywozu Jzostał zamknięty. 
Niezałatwione sprawy przekazane zostały Głównemu 
Urzęaowi Przywozu i Wywozu w Warszawie, Sena­
torska 32 i należy zwracać się tam we wszystkich 
sprawach dotyczących przywozu i wywozu.
. . “ Zatarg w przemyśle m etalowym , istaiejący 
juz od dłuższego czasu na tle obniżania płac zarobko- 
wycb przez pracodawców był w tych dniach przed­
miotem narad w Ministerstwie b. Dzielnicy Pruskiej. 
Jak wiadomo Ministerstwo podjęło się pośrednictwa, 
które jednakowoż nie doprowadziło do pożądanych 
rezultatów. Obie strony nie doszły do porozumienia. 
Ministerstwo zaproponowało załatwienie całej sprawy 
przez sąd polubowny. Zdaje się, że do sądu tego 
jednak nie dojdzie, gdyż pracodawcy znajdują bardzo 
wsetu bezrobotnych, zgadzających się pracować na wa­
runkach taryfy zniżonej.

— Nowa m iljonówka. Właścicielem miljonówki, 
wylosowanej w dniu 14 bm, jest mieszkanka miasta 
Poznania p. Olga Walna, urzędniczka Banku Związku 
Spółek Zarobkowych.

miejska przyjęła następnie sprawozdanien S 'r .  . Przyjęła następn
' { cwizyjnej z przeprowadzonej • . . .  -
p Fti 5o rewizji kasy miejsk ej 

' stycznia br. do wiadomości
r*er  sprawie 
v3«ł ujk. mieszkaniowej Szczepaniaka 
LjjpraJlka ^świadczyła, iż komisja mieszkaniowa 
, n,e ma nic do czynienia, gdyż Szczepaniak

jy ^mocy wyroku sądowego z mieszkania usunięty,
5p>', /ie

Z całe? dolski.

’9|q składek na inwalidów
fct ̂ og ran iczyć zbieranie i zużycie składek na

. rodzaju zdumienie wśród radnych spo­
i ł  a| Wniosek1 . p. Zielonki o zapomogę.

nie iln... Urban Zielonka stawił wniosek ażeby mu
’5da" 2aP°mógi w formie pieniężnej, gdyż — jak 
Cenia?~ źona 1e£° znajduje się w szpitala i dlajj . z. h u j u u j v  c ii*  w  □ z .p iic u n  i u i a
^ 0!zt(?w itd. potrzebuje około 40000 — 50000
dl ~ miejska postanowiła oddać sprawę tę ko 

t<l»j biednych celem stwierdzenia bliższych szcze 
fli! PQpr*eastawienia stanu na najbliższem posiedzeniu.

g/^czerpaniu porządku obrad, przewodniczący
, /  innych obradach posiedzenie zamknął.

>rt’

to
czi

K R O N I K A .
^*Jendarz rzymsko-katolicki:

20-go „ Hacvntv
fli(

-go 
31-go 

I-go.jzl* ’  q słońca o godz. 8, 9 
p1 •• o „ 8, 8

4$ę. » 0 8, 7

Hacynty 
Ludwika.
Teobalda

Zachód o godz. 4, 8 
» o „ 4 ,1 0  

o „ 4,11lar̂ owA.
© .^ y c ia  sokolego. Na roczne walne zebranie 

,"i.‘ p'iu°Tć Poka_źna .liczba druhów, gdyż udział
«0i. dla Tow. był pomyślnym. Ćwiczenia

'sP'*3 odbywały Si? .regularnie, a także urzą-
bvrvstspy- Najważniejszym jednakże punktem 

' Wybór now eoo zarzadn HA™ nhaz-niasfe wybór nowego zarządu, który obecnie
K -  2 następujących druhów: Paweł Jasiński 
^b]?8nacy Całkosiński zastępcą prezesa, Leo
s?e 8a sekretarzem, Ludwik Wolko skarbnikiem, 

. d !lOri'i?Jrygier naczelnikiem. Nowy zarząd przy- 
1 ’ l'e l.p. ą PracS około rozwoju Towarzystwa, które 

'^ y  148 członków i 18 młodzieży.
W kilku miejscach wskutek

n '̂-utki mrozu
0 U]

•j I k«. r°Zu Pękły w ostatnich dniach rury wodo-
i' l( ' «

y, wesela w  jednym  miesiącu. Przed
, Jes.t w roku 1872 zawarto w Baranowie 
" 3d|v k°ścielnych. Z tych 3 pary małżeńskie

'y^j w tym miesiącu złoty jubileusz, Szczęśliw-
! sta*. s4 pp. Kosikowie, Fierek, Marszałkowie.

??tyki wynika, w latach powojennych za- 
tko.^JWięcej małżeństw. Tak było po wojnie

Z W a r s z a w y .
— Walka z bandytyzmem. Rada ministrów 

rozporządzeniem z dnia 19 bm. przedłużyła działanie 
sądów doraźnych w sprawach o przestępstwa, podle­
gające dotąd kompetencji tych sądów, bandytyzmu, 
zabójstwa w celach zysku, zabójstwa osób, pełniących 
funkcje publicznego bezpieczeństwa.

W niektórych powiatach b. Kongresówki, gdzie 
warunki nie wymagają stosowania takich środków 
wyjątkowych, funkcjonowanie tych sądów zostało ogra­
niczone, w województwie nowogrodzkiem natomiast 
kompetencja sądów doraźnych została rozszerzoną 
również na zbrodnie umyślnego podpalenia. Min. 
spraw, wewn. zwróciło uwagę administracji miejscowej 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego na konieczność sil­
niejszego zwrócenia uwagi ludności za pomocą wyra­
zistych obwieszczeń o ostrości procedury sądów do­
raźnych, ażeby w ten sposób powstrzymać elementy 
zbrodnicze od dokonywania przestępstw.

— Zamknięcie granicy wschodniej. W celu 
zwalczania epidemji duru plamistego i innych chorób, 
władze kompetentne zamierzają zamknąć na przeciąg

wzięło 87. Ze sprawozdań zarządu wynika,

Śrem. Świeżo poświęcono w mieście naszen 
fabrykę zegarów ściennych T. A „Zegar*. Aktu po-, 
święcenia dokonał ks. dziekan Beisert. Fabryka pro 
duKuje na początek 60 zegarów ściennych na dzieńj 
z czasem działalność swą zamierza rozszerzyć i fabry 
kowac także zegarki kieszonkowe.

Ozdobą miasta naszego są świeżo wykończoni 
Q*a r°b °tn,ków, które dają pomieszczenie 18 ti 

roounom. D i budowy tej przyczynił się w znaczne- 
mierze nasz Magistrat — w zrozumieniu, że tylko tyn: 
sposobem zaradzi się brakowi mieszkań i da pracuja 
cym hygieniczr.e pomieszczenie.

— W nocy z poniedziałku na wtorek znalezion 
na szynach przy dworcu towarowym w Gnieźnie po' 
szarpane zwłoki dwóch chłopców, nieznanych z na ' 
zwiska, którzy prawdopodobnie przebywali tam celei. 
kradzieży węgli. _  jak złodzieje węglowi na tyr 
dworcu grasują, niechaj posłuży dowód że w pewni 
altanie znajdującej się w pobliżu „kolonji dra Marcin 
kowskiego“ , znaleziono niedawno zamagazynowanyc^ 
przez złodziei kilkanaście centnarów węgli. 1

— W  Bydgoszczy popełnił samobójstwo, poć !  
rzynając sobie brzytwą gardło, dawniejszy filar by<?£ 
goskieb narodowych liberałów a przewodnicząc! 
Ostmarkenferajnu, były profesor gimnazjalny Wiesnei 
rowodem samobójstwa ma być przygnębienie duchów 
jakie nim owładnęło z powodu zmian oolitycznyc= 
zaszłych w ostatnich latach powojennych na teren^ 
dotychczasowej jego eermanizatorskiej działalności. -

Dzielny kapłan. Czterech uzbrojonych i zę 
maskowanych bandytów napadło na plebanję w Sul 
jowie pod Piotrkowem. Dastawszy się przez sii. 
bandyci zapukali do sypialni ks. kanonika Jacko»' 
skiego, a nie usłyszawszy wezwanie do wejścia, w 
walili drzwi. Na zapytanie ks Jackowskiego czej 
cncą odpowiedzieli: „Pieniędzy!* Wówczas napadnię 
odpowiedział: „Bierzeie*1 i 2gasił lampę stojącą pr 
łóżku Następnie n e fracąc, pomimo sędziwego wie': 
przytem ,cść, zmienił pozycję w łóżku I strzelił trzi 
krotnie do bandytów, którzy zbiegli dawszy 11 strzał^ 
w stronę łóżka i szafki nocnej bez szkody dla księdt 
Jackowskiego. Na miejsce wypadku udał się komenda: 
policji piotrkowskiej Aresztowano dwóvh podejrzany^ 
osobników miejscowych.

~  Lwów. Między dwoma uczniami klasy 4-1 
i 5-ej odbył się onegdaj we Lwowie pojedynek o 1 
letnią dziewczynkę. Rywale wybrali początkowo ga’ 
amerykańskie, jednakowoż następnie zrezygnow 
z tego rodzaju pojedynku i zabrawszy rodzicom swj 
rewolwery oraz wybrawszy w myśl recepty kinemat' 
graficznej lekarza i sekundantów z pośród koleguj 
udali się do lasu podmiejskiego, gdzie jeden drugie:* 
zranił lekko w ramię. Uczniowie ci nazywaia 
W ilk i Skowronek.

Tyfus w więzieniu. W więzieniu przy uli 
Batorego we Lwowie wydarzyło się kilka wypadkć? 
tyfusu plamistego. Chorych przewieziono do szpita:1

ca

Centrala Roln.=t1andlowa
Tow. Akc.poleca

sztuczne nawozy
w zamian za zboże.

Bliższe informacje prosimy zasięgnąć w ubi­

kacjach C. R . H. przy u l ic y  S z k o ln e j .
i ^m ieckiej, która trwała od 1870 do 1871 r.,

rgI ' W obecnej wojnie kroniki kościelne notują 
- r*”uość ślubów małżeńskich.

święta obowiązywać mają w Polsce?



h .e świata.
— Pożar w poselstwie poiskiem W poselstwie 

jclskiem w Moskwie wybuch! pożar, który zniszczył

(Maczną część budynków. Archiwa oraz akta poselstwa 
Jołano ocalić, wypadku z luozmi nie było. Przyczynę 
ożaru pizypisują przypadkowi.

— Trudności w portach bałtyckich z powodu 
□ różów, Z Dowodu wielkich mrozów część zatoki 
jińskiej i Botnickiej zamarzła. Na skutek tego dostęp 
krętów do portu helsingfcrskiego jest uniemożliwiony, 
ucn okrętowy skierowany został do portu HangO 
,/edle wiadomości z Rygi komunikacja między Rygą

a Rewiem jest bardzo utrudniona. Kilka okrętów 
utknęło w ludzie. Usiłowania wydobyci i ich przy po­
mocy specjalnych okrętów były bezskuteczne.

— Mróz. Mróz doszedł w Gdańsku w dniu 23 bin­
do 19 stopni, w Kłajpedzie 17, Rydze 21, a w Mo­
skwie 24 st.

— Bukareszt. Przybyła do Bukaresztu wojsko­
wa misja grecka z generałem Dukilisem, która ma 
wziąć udział w uroczystościach związanych z chrzci­
nami ks. Jerzego, najmłodszego syna króla Ferdynanda 
rumuńskiego i królowej Marji. W tutejszych kołach 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że celem misji

jest zawarcie przymierza zaczepno - odpornego < 
Rumunią i Grecją

— B rak pracy w Ameryce: Jak donosi 
rykański „Przewodnik katolicki** wychodzący » 
Britain, w Baltimore, tysiące robotników zatru 
w warsztatach kolejowych należących do kolei 
morę i Ohio, będą pozbawieni pracy na czas 
niczony poczynając od soboty. Wszystkie 
należące do kolei będą zamknięte. Nieproduki 
oraz konieczność zaprowadzenia oszczędności 
są jakc przyczyna tak nagłego postanowienia.
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■ J; uo iaSnuWuj wiauoincści 0'ZńTiOwiiej I ubiicznusti miasta oraz powiatu Kępińskiego, że z dniem 
25. b. m. nabyłem drogą kupna

skład bławatów, towarów krótkich
 ”  . . . . .  -

Co żyd — to nasz wró

i t  d.
kfc
zteje
skon].

połażony w Kępnie RjjiiEk nr. 8. (dawn. Centra ta Roln-Handi. T. h. 0 adz. tTańdh)
który będę prowadził pod własną firmą. Powiększywszy znacznie zapas towarów przez korzystny zakup mam stale na składzie:

W ełny w wszelkich kolorach i gatunkach od najtańszych 
do najlepszych, materjały bawełniane, płótna, linony, 
szyrtyngi, materjały obrusowe, podszewki, sienniki, fi- 
------ ranki i t. d. oraz wszelkie towary k r ó tk ie . ---------

Również podaję do wiadomości, że od dnia 1. 2. 22. do dnia 8. 2. 22. urządzam

W ielką Sprzedaż
t. j. a r t y k u ł ó w  z im o w y c h  p o  c e n a c h  b e z k o n k u r e n c y jn y c h .

Zadaniem mojem będzie Szanowną Klijentelę skoro i rzetelnie obsłużyć.

Z poważaniem

Stanisław Kosterski
99

i  eazukuje się kupna

■ a  e a ■ ■ s
gospodarstw

większych i mniejszych 
oraz

lnów  mieszkalnych, gościńców, sklepów 
kolonjalnych, piekarni, rzeźnictw itd.

jZ g łoszen ia  p rzy jm u je

BIURO POŚREDNICZĘ
Jan Huczek, Jan Pawlak i S-ka 

KĘPNO, ul. Dworcowa 451,

Szanownej Publiczności miasta Kępna 
I < Uolicy donoszę uprzejmie, iż z dniem 
20. bm. otworzyłem 91
przy ul. Nowej 272 na przedmieściu

pierwszorzędną

84

Swids sifek i

I
' pracownię krowiseką

łęarderoby męskiej).
CEN Y PRZYSTĘPNE. Usługa rzetelna. 

P rzy jm u je  zam ówienia tak z w łasnych 
| ja k  i z m ate rja lów  pp. k lije n tó w .

|  FE R D YN AN D  TENCZER

i
pfe r a n i e  

k dutowe
V7a:ie na sprzedaż, 
ć w sk iże  tksp . Now.

Ludu pod nr. l& j.
ma na sprzedaż

Jnkon Freund,

sardynki., rylty
pteczang (bardzo SHiaCZBĈ

śledzie zawijana 
i wędzone

ooleca uprzejmie

J.fepotjdelęiMst
wł. Kaz. T o u n z . l L

skład ’ ir. ko ''.. ii, 
104.

Wykazy osobisto
poleca

Drukarnia
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W Y C Z E S A N E  kupuję 
i płacę na jw yższe ceny

na warkocze.
St. Majewski, 3537

Kępno, ul. Sienkiewicza 113.

Gospodarstwo rolne
73 morgi ziemi 1 klasy, budynki masywnie, 
żywy i maitwy inwentarz nadkomp’et»y przy 
szosi?, 4 kim od miasta z powodu przesiedlenia 
3ię natychmiast na sprzedaż. Cena przystępna.

O spieszne zgłoszenie prosi J05

J O Z E F  BALCERtK, 
gospodarz w Osaowo Nowe poczta Szamotuły.

ANTONI HAZUB5KI,
Kępno, ul, Szkolna 333.

T ele fon 103.

Najstarszy handel bydła w Kępy.ku 
' i okoHc-y.

Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju
bydło 1 nierora
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B a c z n o ś ć !  
KT8amy wieiRi wybarz rąk nismî
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Gospodarstwa od 10 — 100 mórg . 
kamienice duże i małe, młyny, cegieDjt i  
karnie, tartaki i różne przedsiębiorstw2! 
tanio do nabycia. Poszukuje się wm 
majątków do dzierżawy. I I

Kto chce kupić lub sprzedać fl>J T  
zglosi do yfl'.

biura komisowego „OCHRON ?
A. Błaszkowski, Lesz^T^

plac Dr. Metziga 14
S3CE.S

i P':'-
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Stary Papier
c l r c e w o  ś w i e r k o *r

i papiernicze
zakupuje

WieMpsl^a Pgpis’!’̂
55

Bydg
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T g w . Ake.
.zez, Gduaska 19
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Poborowy r c c z n l K
W roku 1901 itrocizeni mężczy źt! » 

winni łiię najpóźniej do 3 hjf<£ 
w Magistracie celem uzupełnić ;:•« ;Cy '
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